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Komunikat sztabu 
polskiego. 

Front litewsko-białoruski.
Pod Dźwińskiem -po przygotowa

niu artyleryjskim przeszli bolszewi
cy do ataku, zostali jednak odrzu
ceni. W rejonie Lepią ożywiona 
działalność wywiadowcza. Pod Bo- 
brujskiem dokonały oddziały nasze 
śmiałego wypadu biorąc kilkudzie
sięciu jeńców i 6 karabinów maszy
nowych oraz większą, ilość amunicji. 
Na odcinku Polesia działalność bo
jowa patroli.

Front wołyński.
Spokój.

Dymisja gabinetu 
Paderewskiego.

WARSZAWA, (PAT). Podczas 
posiedzenia sejmu oświadczył mar
szałek około godziny szóstej: Do
nosi mi prezydent ministrów, że 
cały gabinet złożył dymisję na je
go ręce.

Szczegóły przebiegu kryzysu są 
następujące: Na konwencie senjorów, 
który odbywał się w południe, za
wiadomił marszałek sejmu, że gabi 
net radzi nad podaniem się do dy
misji, konwent senjorów winien wy
razić opinję sejmu. Marszałek po
dał następujący projekt:

Paderewski pozostaje na swoim 
stanowisku, utworzone zostanie sta
nowisko wiceprezydenta gabinetu. 
Wiceprezydent będzie samodzielnie 
kierował polityką wewnętrzną. Usta
nawia się ściślejszy komitet mini- 
stiów w którego skład wchodzą wi
ceprezydent gabinetu oraz ministro
wie spraw wewnętrznych, zagra
nicznych i wojskowych. Przedstawi
ciele klubów zgodzili się przeważnie, 
że Paderewski jest nieodzowny na 
stanowisku prezydenta ministrów i 
ministra spraw zagranicznych Kon
went senjorów zaaprobował propo
zycję marszałka. O uchwale kon
wentu powiadomiono natychmiast

Na wtorkowem posiedzeniu—widocznie 
nie bez usilnych zabiegów pewnej gru 
py—zebrała się nienaturalnie duża galerja 
zabarwiona na kolor wjbitnie czerwony. 
Galerja ta wyrażała tak głośno swój 
aplaus dla pogl ądów niektórych radnych,

listopada.

prezydenta ministrów i około go
dziny 6-ej nastąpiło ogłoszenie dy
misji gabinetu.

Z Sejmu.
(Posiedzenie z dn. 27 b. m.).

Przyjęto ustawę o rekwizycji mieszkań 
dla urzędników. Trzecie czytanie o 
ustawie o czaBie pracy odlóżono, ponie
waż Sejm może pracować dopiero po 
utworzeniu nowego gabinetu i odłożono 
posiedzenie do następnego czwartku.

Arcybiskup Ropp 
w Warszawie.

WARSZAWA, (PAT). Dzisiaj wieczo
rem przybył z Brześcia do Warszawy, 
przybywając z Moskwy arcybiskup Ropp. 
Jest to pierwszy wynik układów polskie
go Czerwonego Krzyża o mymianę in
ternowanych jeńców.

Przyjazd Polaków 
z Ukrainy.

WARSZńWA, (PAT). Obecnie przy
bywa do Warszawy znaczna ilość roda
ków z powiatów kamienieckiego, płos- 
kirowskiego, żytomierskiego.

Bolszewicy potraktowali 
z Ukraińcami.

KAMIENIEC PODOLSKI (PAT). De
legat Czerwonego Krzyża komunikuje, 
że w ostatnich dniach przed opuszcze
niem Kamieńca przez Petlurę, bawiła 
tam misja bolszewicka w celu prowadzę - 
nia pertraktacji z Ukraińcami. Propono
wano Petlurze stworzenie Ukrainy pra
wobrzeżnej wzamian za wyrzeczenie aig 
lewobrzeżnej Połtawy, Czernihowa, Eka- 
terynosława. Do porozumienia nie do8zło. 

Węgrzy robią porachunki
z bolszewikami.

BUDAPESZT, (PAT.). Uwięziono po
rucznika Bittnera, który brał udział w 
zamordowaniu Tiszy. Bitner zdradził 
oficerów i polityków współwinnych.

Rząd włoski nie popiera 
d’Annunzia

BELGRAD, (PAT). Rząd włoski za
komunikował rządowi jugosłowiańskiemu, 
że będzie przestrzegał wykonania decy
zji paryskich w sprawie Rjeki i zabroni 
d’Annunziowi ataku na Split:

że przewodnicząca, p. Kelles-Krauzowa, 
musiala kilkakrotnie interwenjować.

Chodziło o wyjaśnienie fatalnego sta
nu aprowizacji miasta. Ławnik Domański 
zdał sprawę z wyjazdu delegacji do mi
nisterstwa. Obiecywano dużo, ale nadzie
je spełnienia tych obietnic są słabe. 
Obecny na posiedzeniu zastępca starosty 
p. Bilek wyjaśnił, że z ogólnego kon- 
tyngensu zboża przypada na wielką wła-
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Wagon miodu i powideł 
śliwkowi zakupie zaraz.

Szczegółowe oferty wraz z prób
kami nadsyłać: Lublin, skrzynka 
pocztowa 117. 4566—2

sność 160 wagonów na małą 237. Wiel
ka własność odstawiła dotąd 68 wago
nów, nie licząc przesiło 30 wagonów 
zboża siewnego, mała własność dała 58 
wagonów przy „stosowaniu ogromnej 
śruby*. Na wniosek rad. Kelles-Krauza 
postanowiono prosić starostwo, aby opu
blikowało nazwiska tych ziemian i wło
ścian, którzy nie dostarczyli kontyngensu. 
Uchwalono również zwrócić się z prośbą 
do starostwa i dowództwa garnizonu o 
znaczne powiększenie ilości ekspedycji 
karnych.

Ławnik Pokrzewińslci postawił w 
imieniu frakcji P. P. S. następujący 
wniosek: „Rada M. zechce uchwalić, by 
w czasie obecnym krytycznym, jak dłu- 
gojon trwać będzie, zarabiający wyżej 
3000 kor. miesięcznie, nie pobierali 
kartkowego chleba, zrzekając się swych 
racji na korzyść najbiedniejszej ludności 
miasta*. Wniosek uchwalono.

R, Brylant proponuje wezwać ludność 
do kopania kartofli, za co pracujący 
otrzymywać będą jedną czwartą część 
zebranego plonu. Ofiarowuje się sam po
prowadzić tę ekspedycję. Cofnął jednak 
swój wniosek, gdyż zdołano mu wyjaśnić, 
że Rada miejska nie ma kompetencji 
do posyłania na cudze pola gromad 
luzkich pod przewodnictwem radnego 
Brylanta.

Następnie na wniosek R. Fuchsa 
uchwalono zorganizowanie komitetów 
dzielnicowrcb przy wydziale aprowiza- 
cyjnym. Składać się one będą z trzech 
osób, zatwierdzonych na propozycję ma
gistratu przez Ra lę M. Do ich kompe
tencji będzie należał nadzór nad apro
wizacją w swej dzielnicy i pośrednictwo 
między wydziałem aprowizacyjuym a 
ludnością. Upoważniono zarząd miasta 
do zagwarantowania pożyczki w sumie 
200.000 kor. dla szpitala św. Kazimie
rza i do zaciągnięcia krótkoterminowej 
p życzki w kwocie 25.000 rubli na szko
łę rzemiosł.

Wydział aprowizacyjny zgłosił swą 
dymisję. Nad tą deklaracją rozwinęła 
się dłuższa dyskusja, w której R. Bry
lant wzywał wydział aprow. do dalszego 
piastowania swych mandatów. Przyczem 
z właściwym sobie patosem i polotem 
słowa—wśród innych argumentów—przy
toczył następujący: „Nie wylewajmy 
brudnej wody, nie wiedząc, czy będzie
my mieli czystą*. Wywołało to home- 
ryczny śmiech na sali. Przedstawiciele 
W. Ap. zażądali wyjaśnień od R. Bry
lanta, który cofnął powyższe • słowa. 
Ostatecznie W. Apr. odroczył termin 
swej dymisji do 15 grudnia rb.

Na sekretarza Rady wybrano r. Wój
cickiego, do komisji finansowo-budżeto- 
r. Stan. Wierzbickiego, do deputacji 
sanitarnej p. Balcerową.

Wiadomości polityczne.
Z powodu dymisji Skrzyńskiego „Ga

zeta Warszawskie* pisze: „W momencie 
odrodzenia Polski, wobec niezwykle 
skomplikowanej sytuacji politycznej.! 
trudnych warunków z powodu nieusta
lonych granic Polski i nieuregulowanych 
jeszcze stosunków z sąsiadami na Wscho
dzie, na to stanowisko miu. spraw za
grań; powinien być powołany polityk 
wielkiego -tylu. P. Skrzyński nie odpo
wiadał tym warunkom, a jego stosunek 
do Niemiec budził obawy, że polityka 
zagraniczna może zetść na tory sprzecz
ne z interesem państwa. Rutyna i do
świadczenie p. Skrzyńskiego znajdą lep
sze zastosowanie na stanowisku posła 
hiszpańskiego, a ster spraw zagranicz
nych powinien dostać się w inne ręce.

Donoszą z Londynu, że w Izbie gmin 
wystosowane będzie pytanie do Lloyda 
George, czy ententa zamierza, wobec 
wzmożenia się agitacji militarystyoznej 
i monarchistycznej w Niemczech, przy
czynić się do utrwalenia obecnego rzą
du niemieckiego.

„Der Morgen* donosi, że Kramarz 
przybył nagle do Marsy lj i. Jak donoszą 
dzienniki zarzucił on projekt wyjazdu 
do Rosji i zaniechał swych planów po
litycznych, tyczących się Rosji. „Neues 
Wiener Journal” donosi z Paryża, że 
Denikin odrzucił propozyję Kramarza.

Rada ministrów przyjęła w Rzymie 
dymisję Tittoniego.

WEZWANIE.
Straszna wojna pokryła ziemię naszą 

setkami tysięcy grobów poległych w niej 
braci naszych i wrogów. Tu i owdzie 
sterczą krzyże pojedyńczych mogił, to 
znowu całe szeregi krzyżów—cmentarze 
wojenne Ku wielkiemu wstydowi na
szemu, mogiły te i cmentarzyska w Pol
sce są zaniedbane, a co gorsza, są lu
dzie, którzy nietylko się nie starają tych 
miejsc otoczyć opieką, lecz niszczą og
rodzenia i krzyże, zaorywują mogiły.

Cmentarz jest miejscem świętem, bez 
względu na to, czy na nim leży brat 
nasz z pochodzenia i wiary, czy wróg, 
który, idąc przeciw nam, powalony zo
stał na ziemię, którą uważał za wrogą; 
w obliczu śmierci wszyscy zostali rów
nymi i od nas wyglądają opieki nad 
miejscem swojego wiecznego spoczynku.

W tej myśli powstał w Warszawie 
Komitet Opieki nad Grobami Poległych, 
który chce powołać do współpracy jak- 
najszersze koła.

Dziś tobie—jutro mnie. Dziś oni pole
gli, jutro nas może przygarnie matka 
ziemia. Miejmyt litość nad tymi, do 
których jutro podobni będziemy, okaimy 
nasze przywiązanie i pamięć dla poleg
łych żołnierzy.

Cóż mamy uczynić?
Otoczmy opieką cmentarze wojskowe 

i pojedyńcze mogiły żołnierzy, nie po
żałujmy na to trudu i wydatków.

Otoczmy opi?ką krzyże i napisy aa 
nich, przy pomocy, których odszuka 
matka poległego syna, dziecko—zabite
go ojca, żona—straconego męża.

29 Listopada jest wielka rocznica 
powstania za wolność naszej Polski. 
Padły ongi przed laty szeregi dziadów



2 GŁOS RADOMSKI 36 250

* PODZIĘKOWANIE
wszystkim tym, którzy raczyli oddać ostatnią posługę drogim nam zwłokom

KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO
a w szczególności Wiel. Duchow, ks. Kapelanowi (proboszczowi) Garnizonu, Za
rządowi Okręgowemu Naród. Związku Rob., pp. Olszyńskiemu, Wł. Borkowi, dele
gacji włościan i mieszczan ze wsi Polany i osady Wierzbica, pp. Rafalskim z Po
morzan i Rudzkim z Zalesie, kolegom zmarłego—człon. N. Z. R. i P. Z. Z , przyjacio
łom i znajomym, serdeczne „Bóg Zapłać" składają pozostali w nieutulonym żalu 
3593-1 Rodzice i Bracia.

naszych po to, abyśmy przez ich krew 
Ojczyznę wolną odzyskali w obecnej 
strasznej wojnie. Nasienie krwi, przez 
nich rzucone, dało nam dzisiaj plon: 
dało nam niezależną Ojczyznę. W dniu 
tej rocznicy zbierzmy się wszyscy w koś
ciołach naszych na nabożonstwach za 
wszystkich poległych, zarówno za tam
tych bohaterów, co rozpoczęli ongiś wal
kę, jak i za tych, co w obecnej wojnie, 
walcząc z rozkazu obcych nam naro
dów, bezwiednie wywalczyli nam wol
ność. Wspólnie przy ołtarzach Pańskich, 
szepcząc: „wieczne odpocznienie racz im 
dać Panie," ślubujmy sobie zaopiekować 
się wspólnie grobami żołnierzy i rychło 
zabierzmy się do tej pracy.

KRONIKA.
SLairnd&rKyh- Dzii: Saturnina i Filemona M. 
Jutra: Andrzeja Apost., Justyny PM.
Wschód Lbńca o godzinie 7.32. ZaohóJ j 

godzinie 4.03.
Radom, 28 listopada.

Z miasta i okolicy.
= Repertuar „Teatru Polskiego*.
Piątek — „Księżniczka Czardasza", 

operetka w 3 aktach, Kalmana. O g. 
4 p. p. dla żołnierzy „Gwiazda Syberji"

Sobota o g. 10 rano poranek dla żoł 
nierzy „Jak liście z drzew strącone" i 
Część koncertowa. Wieczorem to samo.

= Pierwszy Sąd doraźny w Radomiu 
odbył się dnia 26 bm. Przewodniczył 
wiceprezes p. Horodyski, sędziami byli 
p. J. Szuster i p. T. Krassowski sekre
tarzem p. A. Winnicki. Skazano Jana

MES O LAMENT-SPIE S S

T OW fiJKC.
t . 7* Ć' F WAR S ZPWALKOWoCY BRACKA 25
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KOOPERATYW ZRZESZEŃ i P. KUPCÓW
POLECAMY

NA SEZON JESIENNY

MATERIAŁY WEŁNIANEMATERJALY BAWEŁNIANE ■ TOWARY BIAŁE-

Redaktor* Wojciech Biegła.

Smolińskiego za usiłowanie zabójstwa: 
ścigających go ludzi (S. połelnił kradzież) 
na bezterminowe ciężkie więzienie

= W sprawie województwa w Rado
miu. Stowarzyszenie Właścicieli Nieru
chomości Chrześciau m. Radomia otrzy
mało w odpowiedzi na swój memorjał 
do Ministerstwa spraw wewnętrznych w 
sprawie województwa Radomskiego na
stępującą odpowiedź:

„Odnośnie do tamtejszego pisma z 24 
września 1919 r. L. 249, Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych oświadcza, że 
ustawa sejmowa z dnia 2/VIII 1919 r. 
Dz. p. p. .V 65 poz. 395 przesądziła 
sprawę siedziby władz wojewódzkich.

W razie jednak powiększenia ilości 
województw, Ministerstwo na pierwszym 
miejscu starać się będzie utworzyć wo
jewództwo w Radomiu".

Tak więc sprawa niesłychanej wagi 
dla naszego miasta, wydaje się pizesą 
dzona na niekorzyść Radomia.

Nie możemy się powstrzymać od za
znaczenia, że pismo nasze w szeregu 
artykułów nawoływało do starań zmierza
jących aby Radom był siedzibą wojewódz. 
Niestety słowa nasze nie znalazły od
dźwięku ani w Radzie miejskiej, ani 
w Zarządzie miasta, który był w pierw
szym rzędzie powołany do obrony inte
resów Radomia.

Słyszeliśmy że ta bezczynność nasze
go Magistratu wywołała wprost zdziwie
nie w Kielcach konkurujących z Rado
mia o zaszczyt i... korzyści zostania sie
dzibą województwa.

= Kara za jazdę po chodnikach. 
Ciekawą sprawęjj rozpatrywał w tych 

Druk „J. K. Trzebiński ' — Radom.

dniach Sąd Pokoju m. Radomia. Jeden 
z obywateli naszego miasta nie mogąc 
się doczekać interwencji policji, dokąd 
się niejednokrotnie zgłaszał ustnie i pi
semnie—zaskarżył do sądu pokoju wła
ściciela zakładu rzeźnickiego o zapłacę 
nie iOOO koron za zniszczenie na dużej 
przestrzeni chodnika przez przewożeuie 
ręcznym wózkiem mięsa i wyrobów ma
sarskich do jatek. Pozwany tłómaczył 
się w sądzie, że on swoim ludziom „nie 
każę jeździć po chodnikach" lecz świad
kowie zeznali inaczej—i Sąd pokoju całą 
sumę kor. 1000 wraz z kosztami zasą
dził. Wyrok ten będzie prejudykatem 
do spraw następnych, które będą wyto
czone i. przez wielu obywateli miasta 
przeciwko właścicielom ręcznych wózków. 
Stale przenosi się w naszem mieście 
różne ciężary ręcznymi wózkami po 
chodnikach, niszcząc je do reszty. Chod
niki te pozostawiają bardzo wiele do 
życzenia. Na bocznych ulicach publicz
ność wykręca nogi, a już w każdym 
razie podczas słoty niszczy drogie obu
wie w kałużach błota, na co ani policja, 
ani sławetny Magistrat nie zwracają 
wcale uwagi.

Z £*<»iski i ze świata.
= Damonsirancja w Radzie m. Lu 

blina. Na ostatniem posiedzeniu Rady 
miojskiej w Lublinie grupa radnych 
P. P. S. złożyła oświadczenie „piętnujące 
gospodarkę miejską i zrzucając z siebie 
odpowiedzialność za skutki takiej go
spodarki" (w tych ciężkich czasach naj - 
wygodniej!) Poczem z „Czerwonym 
sztandarem" na ustach radni z P. P. S. 
Bundu i Poalej Syonu (wszędzie ręka w 
rękęl) opuścili salę.

= Pa skarż skazany na śmierć. Nie 
wszystko dobrze się kończy, co się do
brze zaczyna. Przekonał się o tern na 
własnej skórze kupiec z Przemyśla, żyd 
Brotheim, który uczestniczył w głośnej 
swego czasu sprawie wykradzenia kilku 
wagonów odzieży i butów wespół z por. 
Leją, celem puszczenia skradzionych 
rzeczy na paskarski handel.

Leja siedzi jeszcze w więzieniu, śledz
two przeciw niemu nie zostało jeszcze 
ukończone.

| FARBA do WŁOSOW llimy J. MIII, Parts |
barwi włosy siwe i jasne na żądany kolor.

I Żądać w składach aptecznych, perfumerjach i u fryzjerów. 2573—.

SM fabryuny aa POLSKI—Warszawa. Marszałkowska 79. lelelan 219-17. i

OJ WSŁ X KU .1 ’XXik

Polskie biuro międzynarodowego handlu Spółka z ogr. odp. w Krakowie 
ul. Smoleńska 16.

Kupuje każdą ilość wszelkiego rodzaju nasion oraz
(karpiele, buraki , ćwikłowe, pastewne, 'marchew karotę, pastewną, 
sadzonki na wiosnę.

Ziemniaki: Woltmany, Silesia, Industria, Almy, Kaizerkrony,
Ni 34 Imperatory.

Groch, fasolę, proso tatarkę, śliwki suszone, powidła, orzechy, słoninę i mak.

Jarzyn
kapustę,

Woltmany
3576-4

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądowy Ludwikowski w Radomiu, 
zamieszkały, w myśl art. 1030 pr. cyw., niniej
szym ogłasza, że w dniu 12 Grudnia 1919 r. 
o godz. 10 rano przy ul. Wysokiej H 14 w Ra
domiu ma się odbyć sprzedaż ruchomego ma
jątku należącego do Szczepana Alfra, a składa 
jącego się z umeblowania oszacowanego kor. 
2600.
3582—1 Komornik Sądowy] Ludwikowski.

HERBATA! CUKIER!
„HERBACYT"

20 fenigów, pastylka zastępuje w zupeł
ności szklankę wybornej osłodzonej 
berbaty z cytryną. Żądać wszędzie. 
Sprzedaż hurtowa u Gener. przedstawi
ciel. „KOTWICA", Warszawa Marszar- 
kewska 63, telefon 244-16. 3199—8

Zgubiono pozwolenie na przewóz wódki z Kielc 
L na imię Godeł Zajdman z Jedlińska wydane 
przez Urząd Biura Akcyzowego. 3574—1

Kono książkę żywnościową wydaną Feli- 
wi Wyszyskiemu na cztery osoby przez 
Wojsk. Siraż Kolejową Dyr. Radomskiej.

____________ _____________ 3575—1
Ppnnnnjnia obówia przyjmuje reperację 8ka- 
rlfluUnllld ryszewska .*6 21 A. Podgórski.

3526-3

Brotheim zaś stanął przed kratkami 
sądu w Cieszynie.

Na podstawie obowiązującego tam 
kodeksu karnego austrjackicgo (par. 67, 
działanie przeciwko sile państwa) Bro
theim został skazany na śmierć.

Wyrok został zatwierdzony przez 
Naczelnika Państwa i Brotheim został 
rozstrzelany w Krakowi .

= Morderca cara Mikołaja II siedzi 
w Cytadeli warszawskiej. W czasie os
tatnich wielkich obław w Warszawie 
aresztowano między innymi 13 komuni
stów, w tem kilku bolszewików rosyjskich.

Po bliższem przesłuchaniu, szczególniej 
zaś przy rewizji okazało się, że w ręce 
policji warszawskiej, wpadł nie kto inny 
jak jeden z tych ludzi, którzy bądź 
czynnie, bądź biernie uczestniczyli przy 
zamordowaniu Mikołaja II Romanowa i 
jego rodziny.

Stwierdzono mianowicie, że człowiek 
ten miał na sobie bieliznę cara, znaczo
ną jego monogramami przytem znale
ziono w jego posiadaniu notatnik, w 
którym car Mikołaj II robił własnoręcz
nie zapiski. Notatnik cara, bądź 
co bądź musi być bardzo ciekawym do
kumentem chwili historycznej.
= Srebro w owsie. Posterunkowy 

Str. kol. sprawdzając w Kaliszu zawar
tość worka z owsem, znalazł 3 rulony 
srebra owinięte w kawałek szmaty, na 
ogólną sumę 500 mk. Zapytywany wła
ściciel Izaak Sejdel z Kalisza oświad
czył, iż to nie jego i—on o niczem nie 
wie; on tak kupił owies na rynku. Wo
bec czego Straż kolejowa 500 mk. skon
fiskowała zasilając Skarb Narodowy.

■= „Le Journal de Pologne". Pod tym 
tytułem wychodzić będzie w Warszawie 
dziennik francuski, mający informować 
Francję o wszelkich przejawach życia 
polskiego.

Redaktorem naczelnym będzie p. Ro
bert Vaucher, znany publicysta. Nowemu 
pismu życzyć należy powodzenia.

= Bolszewicy w.Sźwajcarjl „Gazette 
de Lozannę" podkreśla, że na czele 
ruchu bolszewickiego w Szwajcarii stoją 
3 amazonki żydówki: Rosa Griln, Rosa 
Bloch i Ewa Churwitz.
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Maść stosowana przy 
cierpieniach reumatycznych 

wzamian wewnętrznych 
preparatów salicylowych. 3562—3

PP7®7UlPllnip w3zeKie marki pocztowe uży
JDuó nóP.ięilulO wane i czyste kupuje i wysokie 
ceny płaci Biuro Wszechświatowych marek 
pocztowych Sadzikowskiego, Lublin Ewangie- 
licka 8 3502—7

Fonncto sprzedania na kopy. Wiadomość
KaPUdld Wysoka 19. 3585-3

PnfiWplim intel'gen*a osoba chcąca i umieją- 
Ibl! itiullll ca wykonać samodzielnie dobrze 
wszelką robotę domową, do dwajga osób. Zglo 
szenia listowne „Głos Radomski" „Praca'.

3577—1

Ugubiono kartę na rewolwer za .'ś 1075/19 wy
li dana przez Urząd powiatowy w Radomiu d- 
15 Września 1919 r. na imię Antoniego Mło. 
dzikowskiego. 3579—1

Ugubiono książkę żywnościową wydaną Ste fa
li nowi Tatarowi na trzy osoby przez Aprowi
zację Dyrek. Kolejowej Radom, oraz bilet z fo
tografią wolnej jazdy i kwit członkowski.

3581-1

Zgubiono kartę odroczenia ■ wojskową wydaną 
ł1 w Opatowie przez Urząd Wojskowy Ostro
wiecki na imię Hersz Dawid Szmedra. Łaska
wy znalazca zechce odesłać za wynagrodzeniem 
k. 100 na Staro-Krakowską 4, Hofman.

 3580—1
Ugubiono legitymację na imięj Abram Łuksen-
Zl burg wydaną [przez Mag. Rad. dnia 12/IV
19 r. za X 1361. 3572—1

17gubiono kwit lombardowy na złote łańcuchy6 i pierścionki za 3l8 na nazwisko Gitla 
' ' 5571-1

Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski44.
Nysynbojn.


